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W IADOM OŚCI KRAJO W E. 

—  Z Widdnia. —
J e j królew ska nr03Ć now o zaślubiona królow a 

w ęgierska p rzy b y ła  s z c z ę ś liw ie  dnia w c zo ra jszeg o  
( 25. lu teg o ) w  pożndanem zdrow iu  do cesarskiego 
zamku w Schoenbranrr. —  W  n ie d z ie lę  o p o łu ­
dniu królowa- jejm ość odpraw i z  Terezyjanuur 
sw ó j uroczysty w jazd do sto licy .

WIADOMOŚCI ZAGR ANICZNE. 
Królestwo Polskie.

D o strzeg acz  austryjacki z d .  25.  lu teg o  d o n o si: 
sD zień n ik  pow szechny krajow y warszawski za ­
w iera  znow u o d ezw ę rządu n arod ow ego do m ie­
szkańców  W a rsza w y , w zyw ającą t y c h ż e a b y  p o d ­
czas gd y  liczn e  zastępy stawiają c zo ło  n ie p rzy ­
ja c ie lo w i , b y li dobrej m yśli i  n ie odstraszali s ię  
surow em i środkam i ko o b ro n ie  sto licy  p rzed się­
branem u

Rossy ja.
G azeta petersburska z  dnia "12 . lu te g o  za ­

w iera  następujący manifest cesarza jm c i:
Z-łaski b ożej M ikołaj p ie rw szy  cesarz i samo'- 

w ład zca  wsz-ecli Ross.yj i t. d. i t. ck N ad zw yczajn y 
m ór, jaki panow ał w w ojsku , które p rze c iw  T u r ­
kom w a lc zy ło  , b y ł roku z e s z łe g o  i w  wojsku, 
które pozostało  na czas pew ny w  kraju tego m o­
carstw a, stosow n ie d o traktatu z tetnze zaw artego. 
Z a le d w ie  zap ełn ion e sze re g i z n is zczy ł na now o 
w p ły w  klim atu i pow tórn ie w ybuchła zaraza m o­
r o w a , —  O statnie p u łk i ,  które p o w r ó c iły , nie 
m iały już zu p ełn ej lic z b y . Z  d ru giej strony,.p o ­
śród pom yślności , jaką c ie szy li się nasi kochani 
i w ie r n i poddani no ło n ie  naszej o jc z y z n y , d o ­
tknięci zostali w  p o ło w ie  z e s t ie g o  roku nieznaną 
dotąd klęską ; niszcząca zaraza, która się  najprzód 
w o d le g łe j o k o licy  państwa p o k a za ła , wd.trła się 
w w ie le  g u b e r n ij,. a rozszerzając się z  szybkością 
n ie do uw ierzen ia , sprzątnęła w ie le  ofiar. S z c z e ­
gó ln ie j n iszczące b yły  skutki tej zarazy pom ię­
d zy  w ojskiem  rozłożon em  w  o kolicach , g d z ie  pa­
n ow ała, aby tw o rzy ło  straż w  miastach i wsiach  ̂
n ie m niejsza b yła  strata lu d zi wojska opasującego 
m iejsca zarażone i sto jącego na linijach ob serw acyj­
nych- W sze la k o  b ło g o sła w ień stw o  n ajw yższego

r

czu w ało  nad trudną on ego służbą f  g o rliw o śc ią , z  ja­
ką m ieszkańcy m ie jsc o w y c h  p rzep isan e p rzez  nas 
ro zp o rzą d zen ia  w ykonyw ali. M iło s ie rd zie  jeg o  
p o ło ży ło  kon iec tej ch o ro b ie  r w iększa część na­
szego  państwa zabezpieczon a jest od g ro żą cego  mu 
n ieb ezp ieczeń stw a i  ch w ilo w o p rzerw an o z  wiązi-i 
w  całym kraju zw oln a przyw racon ^ zęstają . -.Ażeby 
potrzebn y brak , pochodzący" z ow yćh  przyczyn'.:, 
w  w ojska u zu p ełn ić  , postanow iliśm y za p o trze b ę  
przystąpić w tym roku do naboru rekrutów  i tern 
bard ziej czujem y się do te g o  postanow ienia spo­
w odow ani ,. poniew aż zw ycięzkie- wojsko- nasze 
w k ro e zy ło  w  gran ice królestw a P o lsk ie g o  , aby 
przem ocą oręża zn iszezy ć  zb ro d n icze  zam iary 
buntow ników  r którzy nieustannie starają się p rze ­
ciw  Nam- pow staw ać i państwo nasze buntow ać. 
N ieo d zo w n y  ubytek w  lu d ziach  w  tak suiutuem 
dla serca n aszego w yp a d ku , wym aga rów nie n ie­
zw ło c zn e g o  w y n a g r o d z e n i a —  stosow nie do 
tego  rozkazujem y r

1) W  eałćm  państw ie r w yjąw szy G ruzyją i 
B esarabiją , w ybranych b ę d z ie  z  5oo lu d zi po 
5  rekrutów .

2 ) N abór p o zo sta łe jp o ło w y  g 2 go  rekrutowania 
w  gu b ern ij ach ch erso ń sk ie j, jekalerynosław skiej, 
p n Iła w sk ie j, słob od zko  -  ukraińskiej , k ijow skiej 
i  podolskiej:, pozostaje aż do p rz y sz łe g o  rek ru ­
towania odłożony.

3) R ekrutow an ie uskuteczn ione b ye pow inn o 
na zasadzie istniejących p rzep isó w  i  ukazu teraz 
do rząd zą ce go  senatu w ydanego. W  tym ukazie 
rozkazujem y m ięd zy innem i, aby w zględem  m iary 
w z r o s ła  ogran iczać się  na lent r  c o  jest n ieo d ­
zo w n ie  p o trze b n e , o raz ro zk azu jem y, aby-lniany 
b y ł w zg lą d  , je ź fi b yć  m o ż e , na o szczęd n o ść  
Kosztów p rzy  dostaw ie rekrutów  i- w iększej u N i 
naszym- w iernym  ukochanym  poddanym . P r z y  
pobieraniu podatków  na-Binundurowanie pow inn y 
być zn aczn ie  zm niejszone c e n y , jakie dla ę 5 g o  
rekrutow ania n aznaczone b y ły . Dan w  P e te rs­
burgu dnia 28. stycznia  (9 .. lu te g o )  roku zb a ­
w ien ia  i 83i .  panowania n aszego szóstego. (P o d ­
pisano :) M  i K o ł  a j.

. 9
W i c I Ł a  B r j l a m j a  i  I r l a n d y j a

W  iz b ie  n iższej od rzu co n o w dniu 8. lu tego ’ 
w n iosek pana Hunta 269 g ło sam i p r z e c iw  zom,,

)C
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m ający na ce ln  p o w szech n e ułaskaw ien ie podpa­
la c z y  i  b urzących  m a ch in y.'* W szy stk ie  stron ni-, 
ctw a pochw alają postępow anie rządn. W z g lę d e m  
Irlan dyi o św iad czy ł kan clerz iz b y  skarbow ej lord  
A lth o rp  , ze  postępow anie pana 0 ’ C on nell jest 
b ard zo  z le  , i że  raczej zapuści się  rząd w  w ojnę 
d o m o w a , n iź li z e z w o li  na rozkaw ałkow an ie pań­
stwa. Pan 0 ’ Gorinan M ahoń, który m ów i! p rze ­
c iw  pTohlainacyi w  Irlandyi, został k ilka razy  do 
porządku p rzyw o łan y, w  końcu m usiał mu inowęą 
p o g r o z ić , źe g o  p o z w ie  p rzed  szranki izb y . * •.

Gazeta londyńska: Ln.telligen.ee, w yraża: 1M 0- 
żerny d on ieść z pew nością, źe  m inistrow ie w z g lę ­
dem  reform y pariam eńtow ej p rze ło żą  następujące 
puukta : L iczb a  reprezentantów  n ie powinna b yć
pom nożoną ę m iasteczka pow inny ty lko  w  części 
sw o je  prawo, w yb o ro w e u tra c ić , a t e ,  które za­
trzym a ją , miasto dw óch c z ło n k ó w , będą inogty 
ty lko  jedn ego w y b ie ra ć; p rze z  ten środek w y­
p ad ły  brak w  iic z b ie  cz ło n k ó w  iz b y  n iższej , 
b ę d z ie  tem zap ełn ion y , iż  praw o w yb o ro w e ro z­
ciąg n ięte  zostanie na inne miasta , które na teraz

c O  c  f f  *
Bie są reprezen tow an e ; zdolność do w yboru  ma 
b yć w ięcej rozciągn ion ą i  w calem  państw ie ró ­
w n ie  p o d zie lo n a , prżyczem  w szelako nie ma być 
dopuszczona zasada jed n o głośn ego  w y b o r u , jako. 
tśż  g ło so w an ie  p r z e z  g a łk i;  kto n ie ina zam ie­
szk an ia , traci prawo gło so w a n ia : zasady zam ie­
rzonej reform y ro zcią gu io n e będą do S z k o c y i 
i Irlandyi.

F r a n c y ja .

Pdonitor zaw iera  pod dniem l 5. lu teg o  nastę­
pujący artyk u ł: Kary go d n e zam ysły na korzyść 
w iarołom n ej dynastyi, którąFrancyja z pośród s ie­
b ie  w ygD ała , m usiały pow szechne w zb u d zić  n ie­
uk ontentowanie. B u rzy c ie le  zostali natychmiast 
u w ię z ie n i, a je ź ii nasze ustawy i instytucyje c ię ż ­
k ich  o b e lg  d o św ia d c z y ły , to te ustawy i  insly- 
tucyje nasze pom szczone zostaną. T ym czasem  
ro zjątrzen ie  z rzą d z iło  w czoraj zam ieszanie, któ­
re g o  słuszna n iech ecia  ©błakani lu d z ie  w net za-

O  Ł. C. o  u-

iow ać beda. W c z o r s j r*no o god. xx \fi  tippa 
pospólstw a zn iew ażyw szy  k o śció ł St. Germ ain 
I’A uxerrois i p rzen ió słszy  w szystkie p rzed m ioty  
kościoła  te g o  do L o u v r n , udała się potem do 
k ościo ła  rA sso m tio c  , na r i i c f  Sgo .H on oryjusza, 
aby. tam że k rzyż  z  liiijam i będący z n is z c z y ć ; 
gw ardyja narodowa p rzyb y ła  dość w cześn ie dla 
rozp rószen ia  tej kupy pospólstw a. W  połudn ie 
inua kupa udała się  do pałacu a rcyb isk u p iego , 
w darła s ię  w ew nątrz budow y i pow yrzucała  sprzęty 
i m eble do Sekw any; pospólstw o to p o czę ło  już 
b y ło  dach, kom iny i sufity łamać ; dziś w  w ie c zó r  
jest wszy stko spokojne i zdaje się zupełną na jutro 
zapow iadać spekojność. G w ardyja narodow a z e ­

i

i

brana p rz e z  cały  d zień  na w szystkich punktach, 
g d z ie  porządek b y ł za gro żo n y, okazała sic  n ie­
zm ordowaną w  sw oich  usiłow aniach ; m owa jej, 
jej stała postawa okazały, jak m ocno przejęta jest 
u czuciam i sw oich  o b o w ią zk ó w ; ob urza  ona sic  
na w spom nienia zu ch w ałe go  zam achu , atoli w ie, 
z e  są ustawy, że  rząd jest za ścisłem  onych w y­
kopaniem  , J  że  ro zb ro jen ie  g a iew n  ludu zrządzą 
zaw sze zam ieszanie , b ęd ące jedyną nadzieja n ie­
p rzy ja c ió ł naszych jin stytu cyf i  Fran cyi. N ie k tó rzy  
m ło d zi lu d zie  u w ied zeo i Śilnemi nam iętnościam i, 
są w zb u rze n i, marzą o obaleniu rządu* i polegają 
na rozjątrzen iu  m ieszk a ń có w , których rozum u : 
o cen ić  n ie umieją. B o gd a jb y  zbaw ienne napo­
mnienia w strzym ały ich  nad b rze g ićm  przepaści! 
B o gd a jb y  p o ję l i ,  jaki rozum  i jakie praw dziw e 
m ęztw o posiada la gw ardyja narodowa, la godna 
zastępczyn i naszego w ie lk ie g o  miasta! Jahim że 
sposobem  m oglib y  sob ie p o c h le b ia ć , iżb y onej 
na c h w ilę  nadużyli ? Stronnictw o kariislów  za­
chęcające 'do nieporządku, i b u r z y c ie le , którzy 
na korzyść swoją słusznej d ra iiiw o śe i użyć c h c ie li , 
znajdą ją zaw sze wierną swoim  obow iązkom ; 
instytucyje nasze na niej w sp arte , n igd y praw ­
d z iw e g o  n ie doznają n iebezp ieczeń stw a !

N astępująca proklam acyja poprzybijana była d z i­
s ie jszego  w ieczora  ( i 5. ) na w szystkich murach 
P ary ża:

O b y w a t e l e  P a r y ż a !
U szanow anie publicznym - pom nikom  !

S łow a te do narodu cyw ilizo w a n e go  nie będą 
careirm em i; lud paryzki chociaż p rze z  n ie p rzy ­
jazne w yrażenia się p r z e c iw  naszemu kró lo w i-*  
ob yw ate lo w i i r e w o lu c ji  lip co w ej o b ra ż o n y , 
w szelako n ie za p rze  się ty le  razy okazanych u- 
czuć szlach etn ych ; ufać on b ę d zie  swojem u rzą ­
d o w i , który już d zis ie jszeg o  poranku ujął k ilku  
g łó w n y ch  b u rzyc ie li b un tow n iczego ob rzęd u , za­
sz łe g o  w czoraj w St. Germain l' Auxernis i o d ­
dał w ręce  -sprawiedliwości; W  P aryżu  cł. i 5. lu­
te g o  iS 3i .  M in ister sekretarz stanu spraw  w e­
w n ętrzn ych : (P od p.) M ontalivet.

Inna odezw a z  d. 16. lu te g o  jest następującej 
o su o w y:

M i e s z k a ń c y  P  n r y ża 1
N ieste ty ! za nadto ugruntowany w ybuch n ie­

chęci z r z ą d z ił  smutne zam ieszanie.; ob yw atele 
zapom inając sp raw ied liw o ści króla , rozu m ieli , 
iż  sami inuszą sob ie  w yrzą d zić  s p ra w ie d liw o ść , 
atoli p rze z  to podali oni broń w  rękę naszym  
śm iertelnym  n ieprzyjacio ło m . N ie  można tym 
•sposobem b ron ić  z w y c ię z lw  lip co w y ch . U sza­
now an ie dla ustaw i m iłość porządku są pra­
w d ziw ym  przedm urzem  w olności cyw iln ej, G łó ­
wni b u rzy c ie le  b un tow n iczych  ośw iadczeń  za­
sz ły ch  w St. Germain FAuxerrois  znajdują się
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w  rękach sp ra w ie d liw o śc i, w szystkich  nas jest
pow innością o czek iw ać  'sp o k o jn ie  jej p ręd k ieg o  
w y r o k u , dzisiaj n ie m oże b yć  u sp raw ied liw io n e 
w ięcej jakiebądź now e zam ieszanie. M ężni o b y ­
w atele! stron cie od b untow niczych k u p , któreb 
się  g d zie k o lw ie k  u tw orzyć zam yślały , czas jest, 
aby nieustannie w znaw iane w zb u rzen ia  koniec 
m iały i aby ro zw in ien ie  s iły  narodu w  b r o n i, 
którą p o d ziw ien ia  godna gw ardyja narodowa pa- 
ryzk a  p rzed sta w ia , postąpiła p o d łu g  prawa i słu­
szności z  ty m i, którzy chcą w zruszyć tron ludu 
Ludw ika F ilip a . W  P aryżu  d. 16. lu teg o  i 83l .  
M in ister spraw w ew nętrznych: (P o d .) M o n talive ‘ 

P refek t p o licy i paryzkiej w ydał następujące 
-uw iadom ienie:

M ieszkańcy Paryża ! Zaraz po Ostatnich dniach 
lip  ca know ało stronnictw o n ow ego obalenia rz e ­
c zy  pu b liczn ych  , które w ch w ili n ie b e zp ieczeń ­
stwa k ry ło  się za obłakanem  w o jsk iem , sw oje 

•dawne b u n to w n icze plany.
P o d  osłoną w o ln o śc i, jaką ustawy nasze w szyst­

kim b e z  rćzn iry  zdań zaręczają, stara się to stron­
n ictw o ob alić io sty tu cy je , jakiesm y uzyskali. 
P ow oln o ść nasze m iało za tr w o ź iiw o ś ć , a zau­
fanie nasze w sob ie samych za słabość ; w czoraj 
zrzu c iło  larw ę w St. Germain 1’ Auxerrois p rz e z  
n ie ro zsid n e  w ezw an ie do w ojny dom ow ej, która 
p o d łu g  on egoż wyznania z  H oli R ood  umówiona 
była. Zbrodnia la należy do ustaw ; kilkuj w in ­
nych juz u w ięzion o. N iep rzy ja c ie le  nasi nie 
w iedzą już innego środka w naszym kraju jak 
tylko że nas chcą ro zd w o ić  i n ie zg o d ę  pom ię­
d zy  nami r o z s z e r z y ć ; ta taktyka zrząd ziła  od 
4o lat we Francy w ie le  z łe g o  i c h ce  dzisiaj 
zn ow u p o w rócić. Znam y jej przedaw nioną n ie ­
nawiść. J e że li nikt z nas n ie da się z io w ić  w 
sidła , jakie nam n ie p rzy ja cie le  nasi stawiają , 

'natenczas ich zam iary umocnią tylko nasze re- 
w o in cy ja , i o k a żą , ja kg silę  posiada Francyja , 
k ied y  jest zgodną. Chcą lud pogrążyć w  zam ie- 
-szanie , aby g-o oddalić od roboty i b e zp ie cze ń ­
stw a ; rozum  ludu oddali od s ieb ie  te' w ia ro ło ­
m ne podżegania i n ie b ęd zie  w ięcej b u rzy f pu.- 
b łiczn y ch  własności. R ząd  zna "uległość gw ar- 
-dyi narodow ej dla króla , dla naszych instytu- 
c y j , dla p u b liczn eg o  porządku; u leg ło ść tę za ­
w sze okazyw ać b ę d z ie , a to w ie lk ie  miasto za ­
ch o w a n e  zostanie od w szystkich  b ezpraw i , któ- 
reb y  b ezp ieczeń stw o  jeg o  i spokojność za g ro zić  
m ogły. Radca stan u, prefekt p o lie y i:  (Pod-p.)
J. J. Bando.*

D ale j p isze  M o n ito r: Postanow ieniem  z  d.
i5 .  iu le g o  sąd kró lew ski przyzn ał sob ie  ś le d z­
tw o  w ypadków  w St. Germain l'A u xerrois  i u- 
p o w azn ił do tego  p ie rw sze go  prezydenta p. S e- 
,£uieri P o m ię d zy  uw ięzion ym i znajdują się ;

Baron V itr o lle s ,  hr. F e lix  C o n ty , p leban  St. 
Germain C A u xerrois , Hinaut o jc ie c ,  b y ły  sze f 
p ó lic y i m unicypalnej, Iiinaut syn , Goinbaut b y ły  
kom issarz p o lic y i ,  L ia u ta rd , V a le r iu s , D ou ro- 
:b o n x / R o b e lle t  i A ngaet. Są w  wykonaniu i inne 

ró zk azy  do uw ięzien ia  ; w ezw any jest i  a rcy b i­
skup paryzki do stawienia s ię .—  Z ę  strony jene- 
raln ego  dow ództw a p ierw szej w ojskow ej d yw i- 
zy i w y szed ł następujący rozkaz d zien n y :

J en erał lejtnant dow odzący pierw szą dy w i żyją 
w ojskow ą p o w zią ł z  żalem  , że  pom iędzy osoha- 
ni,< które zn ajdow ały ;śię  w, St...Germain CAu- 

' xerrois na obrzędzie, żałopnym  ,1 ukazały się 
p u b liczn ie  z  krepą , na rę c e  i  kapeluszach , znaj­
dow ało  s ię  kilku o fic e ró w , szczeg ó ln ie j z  kom - 
panij b yłe j kró lew skiej gw a rd yi p rzyb o czn ej.*  
P o n iew aż to postępow anie m oże b yć uważane 
jako n ieprzyjacielska  czynność p rze c iw  p u b lic z ­
nem u porządkow i i w id o czn ie  ma zw ią zek  z  in- 
nemi zam iaram i bnntow niczem i , p rzeto  w szyscy 
o ficero w ie , n ie mający p o zw o len ia  b aw ić w P aryżu , 
otrzym ują rozkaz opuszczenia miasto w  24 g o d z i­
nach. W szy scy , k tórzy  po upłynionym  tym terini 
n ie  n ie  w yw iodą się pozw olen iem  do pozostania , 
będą aresztow ani i m in istrow i w ojny doniesieni. 
W  P aryżu  d. i 5. lu teg o  1801. P a j o l .

N akon iec donosi M o n ito r: L ic zn e  oddziały
gw ardyi n arodow ej b y ły  c a ły  d zień  w czynności 
stały na posterunkach na placach  p u b lic z n y c h , 
od b yw ały  m ocne p a tr o le , i  na w szystkich  punk­
tach utrzym ały porządek.

N a posiedzen iu  iz b y  deputow anych w  d. l 5. 
stycznia , m inister p u b liczn eg o  o św iecen ia  , pan 
Bartfae, d ał na żądacie jed n ego  z czło n ków  na­
stępujące objaśn ien ie o nam ienionych juz ty le  
razy  rozruchach w  P aryżu : >Dwa dzień niki
Otioiidienne i Gazette de France za p o w ied zia ły  
nabożeństw o na cześć księcia B erri. R ząd  siln y  
narodow ością n ie  c h c ia ł m odłom  kościelnym  
p rze szk a d za ć ; w szelako nam iętności m o g ły  g o  
b y ły  użyć za p o z ó r , i potrzeba b yło  w dać się 
rządow i. Ustawy n ie  przepisują w  tej m ierze  
Żadnego środka. Zarząd mój m ógł tylko  m oralnie 
wdać się. Udałem  s:ę do arcybiskupa p aryzk iego . 
D on iosłem  o o d ezw ie  do p o lityczn ych  nam iętności. 
W ezw a łem  księd za od ś. R o ch a  do s ie b ie ;  b y ł 
ón w p raw dzie  te g o  z d a n ia , iż  jest je g o  o b o ­
w iązkiem  m odlić się za um arłych , le c z  je ź li ta ­
k ie  m odły mają charakter p u b liczn eg o  ro zd raż­
n ie n ia , inusi onych^ n ie  dozw alać. U czyn ił to. 
T e g o  sam ego dnia za sz ły  w  k o ściele  St. Gcr- 
maiti VAuxerrois^zbroAn\czB czynności. S pra­
w ied liw o ść  m usiała s ię  wdać. U czyn iła  to. W i ­
d z ic ie  w aćpan ow je , że  stro n n ictw o , pokonane 
w  l ip e n , zaburza spkojność , że  uszanow auie na­
sz e  dia w oln ości p o czytu je  za  słabość. W sze -



f»Ko> je f lr  s ię  jeszcze raz o d w a ży,, niechaj w ie  ,, 
iz  rząd użyje całej- m ocy u sta w , jaką urn one 
nadaję. T e  są- objaśnienia v k tó re  waćpanom- b y ­
łem  winien..

X i ę z t w »  P a r m y ,  P ia c e n z y  i G w a s t a l lL

D o strzeg a cz  austryjachi z  d.- 25. lu te g o  p o d  
napisem-: »Z. W ie d n ia  d.. 24.- lu te g o * , u m ieścił 
następujący artykuł:-

W  d.. i8 :. lu teg o  z  południa- arcyksiężna M a­
ryja Ludw ika r księżna P an n y  i t. d. p rzy  w ie l­
kim  zapale m ieszk a ń có w , odpraw iła-w jazd- dcr 
P ia c e n z y ;. w szyscy  m ieszkańcy w y sz li,, a w szyst­
ka szlachta w yjechała na p rze c iw  niej: A rcyksiężna 
w ydała p rzed  p o w ro tem  d o  państw sw oich  na­
stępujące dwa-wyroki*, datow ane w Gasalm a-ggiore, 
z  d.. 1 7 , ,  a z  C rem ony z  d.'. 18. l-u-tego :  ,

L
M aryja L udw ika ,. cesarzew iczów n a ,. arcy- 

księzna- A u stryi,. z  ła s k i B ożej księżna P a ru iy , 
P iacen zy  i. Gwasfalli- etc:- P ostanow iliśm y t  sta- 
n o w im y co- następuje 1): N asz tajny radzca 
baron Ferdynand Cornachia ob ejm u je zn o w u  swo­
j e  o b ow iązki jako- prezydent' spraw  w ew n ętrz­
nych.. 2) N asz fajny radzca- baron  W in ce n ty  
Mistrali* m ianowany jest prezydentem  w ydziału  
sk a rb o w eg o , 3)- N a sz  p rezyd en t sp raw  w ew n ę­
trznych  jest upow ażn iony do- wykonania n in iej­
szego- w yro ku , D an w Cassalinaggiore d. 1 7 ,  lu ­
tego  1‘83 IV .Maryja L u d w ik a , N a-rozkaz księżn ej: 
p rezyd en t spraw w ew n ętrznych  :: F ,  Corna-ehia,
.' IŁ

Maryja- L u d w ik a ', cesarzew iczów n a r arcy- 
ftsiężna A u s try i,, z  łaski B ożej księżna P a r m y ,. 
P iacen zy,. G w a sta lfi i' t ,  d', postanow iliśm y i sta­
n o w im y: Art. 1. A ż do- dalszego- ro zp o rzą d ze­
nia rezydencyja-nasza przeniesiona jest do miasta 
P iacen zy. Art. 2, M iasto to b ę d z ie  środkow ym  
punktem adin-inistracyi państw naszych, do' którćji 
pod naszem i bezpóśrednieini- rozkazam i upow a­
żnieni są p rezy d en ci spraw w ew n ętrznych  i-skar­
b u , Dan. w C rem onie d , 1 8- lu teg o  iS 3i .  M a­
ryja* Ludwika*.- Na* rozk az księżnej:, p rezy d en t 
spraw- w ew nątznych : F ,  Cornachia*.

P a ń s t w o  P a p ie z l i ie ,

D ostrzegacz: austryjacki z  d1. a-5. lutego- donosi: 
W  M ed yjo lan ie  ro zeszła  się w ie ś ć , żę  w  d. 12-. 
w yb u ch ła  rew olucyja  w  R zym ie. Z e  w  tym* 
d n iu  w y b u c h n ie , opowiadano- ju* o tern w przód' 
p u b liczn ie  w  B o lo n ii ,, i isto tn ie  w ed łu g  p ó ­
źn iejszych w iadom ości z  R zy m u , nastąpiło  tain 
rew olu cyjn e poruszenie w tym d n iu ,, t. j ,  ze k il­
ka- nieznajom ych osób , uderzyło- na dóin straży 
w  n ocy, w szelako mocna postawa-wojska na stra­
s y  b ę d ą c e g o  odparła zamach r p rzyczem  kilku

zabitych  i  rannych zostało na placu.. R zyin  po 
tern nieporayślnem  dośw iadczeniu  buntow ników  
b y ł zu p e łn ie  spokojny do i 5. z. m. jak d alece 
ostatnie' w iadom ości , sięgają. G dyby je szc ze  w ię ­
cej. potrzeba b yio  nad te,, jak już są dow ody, w 
jakim  stopniu rew o lu cyjn e  p rzed się w zię cia  cza­
su-w ychodzą i za leco n e bywają od an archiczn ego 
stronnictwa w  P a r y ż u , które ró w n ie  się sp rzec i­
wia dzisiejszem u rządow i, fran cuzkiem u jak innym 
rządom , tedy m ożnaby zn aleźć now e p o tw ierd zen ie  
p ra w ie  w rów noczesneiu, p rze z  dzienniki francuz- 
kie stronnictwa pod ten sam czas zapow iedzianem  
pow staniu na lew ym  b rze gu  rze k i P o ,  które jest 
ty lko-w spóln eztćui, co dofaktum  buntu nakazanego, 
le c z  w zględ em  sw ego kierunku i zam iarów  cał­
kiem- się różni. D o w ied zio n o  jest , że pom ię- 
dzy rew olucyjon istn im  w państw ie rzym skiem  , 
parm eńshiem  i m-odeńskiein- panuje w ie lk ie  w a­
hanie się i  n iep ew n ość ; wyrokują oni u zb roję- . 
nia , a wszelako, n ikogo n ie m a sz , a lb o  bardzo 
m ało , ktoby za broń u ją ł ; nie w ied zą, jaką- na­
d ać  forin-ę sw oim  rządom ;. jedni c h cie lib y  o b ­
cych książąt na tron w ezw ać , inni- u rząd zić  się 
w  federacyjne rzeczyp o sp o lite  ; aby się p o łą c zyć , 
w ysłano deputow anych do P a r y ż a , do- com it#  
d irecten r,. od- którego o g ó ln ie  w yszed ł im puls 
do powstania ; ci zasiągrjąó mają rady i ro zk a zó w  
komitetu- w zg lę d e m  d-als/.ego postępowania.

W sk u te k  usiłow ań do buntu w  nocy z  d: 12. 
na i 3. lu teg o  w ydał kardynał R e ru e tti, m iano­
wany p rze z  Papi-eża tymczasowym- sekretarzem  
stanu, następujące uw iadom ienie datowane w R z y ­
m ie d. i ć .  t. m. :

jrKupa z ło c zy ń c ó w  rozu m iała ,, że jej łatwo bo­
d z ie  zabu rzyć p u b liczn a  spohojność ,. p rzy w ieść  
R zym ian  do zaprzania s ię  r e lig i i  , którą w yznają, 
p rzych yln ości i u le g ło śc i ku swem u ojcu i  m o­
narsze ,. któreini się szczy cą ,, i że-szan o w n e pn- 
p ie zk ie  w ojsko zastaną b e z  w iern o ści i w a le cz­
ności ; ci b ezb ożn i know ali zb ro d n iczo  i w c ie ­
m nościach plany do buntn w m ieście  i takow y 
c h cie li p rzy w ieść  do skutku,, le c z  napróźno 1 —  
J e sz c z e  oni są* w tym szale  ;- rząd zna ich z a b ie ­
gi-, ś ro d k i, jakich używają i za m ia r, jaki mają , 
i* p o czy n ił w zg lę d e m  tych n iegod n ych  za b ie­
g ó w  n ależyte środki. O jcie c  św ięty clioe jednak­
i e  , aby w ierni m ieszkańcy w ie d z ie li , że  n ie­
w d zięczn icy  , z d ra jc y , b ezb ożn i-, n ie łatw o za ­
m iarów sw oich  odstępują i ch ociaż o próżn ości 
sw oich usiłow ań przekonani,, w szelnko rozsiew ają 
je sz c z e  now e w ieści dla przestrachu , przy taczają 
sław ne itniona , które fa łs z y w ie  spraw cam i i  to ­
w arzyszam i sw oim i mianują i polegają na nadziei,, 
że w ojsko prędzej się zm o rd u je , n iż li oni w y- 
leg n ien iem  zbrodn i nasyceni zostaną. Znany już. 
pian tych z ło c zy ń c ó w  „ jest to rabow anie p u b lic z -
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■* re j , jak i  pryw atnej w ła s n o śc i; p r z e z  ponętę 
z a o b y c z y  zjed n ali so b ie  stro n n ik ó w , i c h c ie li 
bunt p rzyw ieść  do sk u tk u ; le c z  n ie osiągną 
o n i sw ego  c e lu ,  p o n iew aż opatrzność b o sk a, 
za  w staw ieniem  się  najśw iętszej PaD ny, sz c z e ­
g ó ln e j opiekunki tego  lu d u , który ją tak c z c i , 
i  apostołów  P io tra  i  P a w ła , czuw a nad obroną 
R zym u . I w łaśnie przypisać to potrzeba łasce i 
o p a trz n o śc i, ze  pom iędzy obłąkanym i i  u w ie­
d zion ym i b y li  n iektórzy  d rę cze n i w yrzutam i su­
m ienia ; w yzn a li sw oje  b łę d y  i  spisek buntow ­
n ików  o d k r y li; rząd  n ie puści ich  b e z  kary; g d y ­
b y  pom im o to b ezb o żn i na n ow o c h cie li jakie 
Łaniebne p rzed się w zię cie  u sk u teczn ić , tedy O j­
c ie c  św ięty  przekonany o nienaruszonej i n ie o ­
gran iczon ej w iern o ści sw oich  poddanych i  d z ie c i 
n ie  w ątpi bynajm niej, z e  na p ie rw szy  znak, da­
n y % zamku śgo. A n ioła  i o d g ło s  dzw on ów , w szy ­
scy zdoln i do s łn ib y  w ojskow ej za p isa n i, o  i le  
b j’ć m o ż e , p o łączą  się z  w łaściw em i korpusam i 
d la  jak najprędszej i  szlachetnej obrony r e l ig i i ,  
o jczyzn y  i tronu. —  Z  sekretaryjatu stanu d. i 4- 
lu te g o  i 83i .  T om asz kardynał B ern etti.*

K sięztw o Motlena.

G azeta m edyjolańska z  dnia 16. lu teg o  za w ie ja  
następującą prckłam acyją , którą książę m odeński 
p rz y  o d jeźd zie  sw oim  z  M antui p rze c iw  w sze l­
kiem u zam achow i ź le  m yślących w  sw o ich  pań­
stw ach w y d a ł:

»M y F ran ciszek  IV . arcykciazę A n stryi i  k ró ­
le  w ic  w ęg . i  c z e s k i , książę M o d e n y , R e g g io ,  
M assy iC a r a r r y  i t .  d., osąd ziw szy za r z e c z  r o z ­
tropną oddalić s ię  na c h w ilę  z  państw  n aszych, 
aby zn ow u niebaw em  p o w ró cić , z  pow odu wia­
rołom n ego spisku , k tó reg o  znane nam b y ło  źró ­
d ło  i  r o z g a łę z ie n ie , jako, dążącego do oba­
len ia  państw w ło s k ic h , a który najprzód w  M o- 
d en ie  w  n ocy z  dnia 3g o  na 4l7 lu teg o  w ybu ch ­
n ą ł ,  oznajm ujem y w szystkim  naszym w iernym  
poddanym , jako i  ow ym  księstw  M assy i Cararry 
niem niej Garfagnani i L u n igian i, w oln ych  od tej 
rew o lu cyjn ej zarazy, iż  w szystkie czyn ności, r o z ­
k a z y  i rozp orząd zen ia , n iep och od zące od w łaści­
w y ch  w ła d z , któreśm y na czas n aszego c h w ilo ­
w e g o  oddalenia się z  państw naszych ustanow ili, 
a które rząd  rew olu cyjn y, p rzy w ła szczo n y  w  M o- 
denie., R e g g io  i t. d. ju ż  w yd ał albo m ó g ł w y ­
dać , jako czyn n ości n iepraw n e b un tow n iczych  
poddanych, za a iew ażn a uznajem y. N apom inam y 
o raz  każdego z naszych w iernych  poddanych, b u ­
r z y c ie li  ow ych  za takow ych uważać i  z  nami się 
łą c zy ć  , p o n iew aż n iebaw n ie p o w rócim y do od­
zyskania n aszego p ra w ego  r z ą d u , pom im o że 
pew na liczb a  zd rajcó w  stanu na c h w ilę  takow y 
so b ie  p r z y w ła s z c z y ła , i  abyśm y ow ej części na­

szych  w iern ych  p o d d a n ych , k tó rzy  w  w iern o ści 
p o z o s ta li, nasze upodoban ie okazać i  uskutecznić 
m o g li. —  Mantna dnia i 4- lu teg o  i8 3 i .  (P o d ­
p is a n o :)  F ra n ciszek .*

Gazetta di Milano zaw iera  z  M odeuy p o d  d.
16. lu teg o  następujący a r ty k u ł: W  d. 12. t. m.
o g ło s ił  tutejszy, tym czasow y rząd  m odeński c z ę ­
ścią p r z e z  d yktato ra, częścią  p r z e z  komendanta 
gw a rd y i n arodow ej podpisaną proklam acyję i  r o z ­
porządzen ia  ; w  jednej z  tych ośw iadcza , ze  w szy­
stkie akta w  im ien iu  rządu , miasta ,i p ro w in cyi 
M odeny pow in n y b yć  w ydawane. D ru g ie  r o z ­
p o rzą d zen ie  d o ty c z e n ie  u tw orzen ia  gw ard yi na­
rod ow ej z  osób od 18 do 5o lat. T r z e c ia  pro- 
blam acyja zw raca się  do m ieszkańców  księztw a 
'M o d en y i  reszty  państw w ło sk ich  i  w zy w a  ic h  
do powstania. A poniew aż rząd  rew o lu cyjn y  w  
M o d en ie  w ie d z ia ł d o b r z e , iż  p r z e z  tę od ezw ę 
sp rzeciw ia  się w ie lk ie j zasadzie lib e ra lis tó w  w e 
w z g lę d z ie  niem ieszańia s ię ,  k o ń czy  ńastępujące- 
m i, godn em i zastanowienia się s ło w y : »Jaka bo- 
jaźń m ogłab y  nas w strzym yw ać od naruszenia o- 
w ej ustawy niem ieszanią się, o b ow iązu jącej jed y ­
n ie  p ię ć  europ ejskich  m ocarstw  , k tóre  się m ię­
d zy  sobą o tę ustawę z g o d z i ły , którą w  isto­
c ie  nazw ać można n ieludzką i .okrutną ustawą 1 
K ażdy zatem  lud  niechaj z  w łasnej w o li po d a  
braterską d ło ń  drugiem u i  n iech  się  n ie  obaw ia 
naruszyć zasady niem ieszańia się , a którą lu d y 
W ło s k ie  ani z r o b i ły ,  ani p rzy ję ły .*  —  P r z y  
tern ośw iadczeniu  a ie  b ę d z ie  n iep ożyteczn ą  p o ­
w ie d z ie ć  , ż e  m ocarstwa eu rop ejskie  n ie  ustana*, 
w ia ły  n ig d y  zasady niem ieszania s ię ,  le c z  tako­
w a ty lko  istn ie w  id each  stronnictw a lib e ra ln e g o , 
a teraę w id z im y , jak toż samo stronnictw o ta m , 
g d z ie  to za  d o b re  uznaje, nazyw a urojoDą usta­
w ę niem ieszania się n ieludzką i  okrutną.

Zjednoczone Niderlandy.
N a  p o sied zen iu  kongresu n arod ow ego  b e lg i j ,  

sk iego  w  d. 8. lu teg o  znajdow ało się 110  c z ło n ­
k ó w ; reszta oddaliła s:ę to za urlopem  to b e z  
urlopu. D la  te g o  u c h w a lo n o , n ieo b ecn ych  za 
urlopem  za p ełn ić  p r z e z  za stę p có w , a ty c h , któ­
r z y  n ie w z ię li  u w oln ien ia  i o d je c h a li, w e zw a ć  
p r z e z  o k ó ln ik , który jest treści n astęp u ją ce j: 
»N aród w ygląda z  n iecierp liw o ścią  u rzęd o w ej 
o d p o w ie d z i d ep u ta cy i, htóra s ię  ndala d o P a ­
ryża dla p rzy w ie zie n ia  m ianowania króla B e l-  
g ijczy k ó w . O d p o w ied ź ta m oże nadejść co c h w i­
la. W  takiein p o ło żen iu  w zyw ają  się deputow ani 
kongresu n arod ow ego  w  im ien iu  o jc z y z n y , aby 

w s z y s c y  n ie zw ło czn ie  do B ru x elli p o w ró c ili.*
N a  p osiedzen iu  kongresu narodow ego b ru xel- 

sk iego  w  dniu io .  lu te g o  żądał pan O sy , aby 
rząd  tym czasow y u d z ie li!  p roto kn lu  k o n feren cy i



lon dyń skiej z  dnia 7. lutego-, który dniem  w p rzóu  
m usiał o trzym ać, poniew aż w ie  z  p e w n o ścią , iż  
lo rd  P onsonby ten p roto ku ł w  ow ym  dniu  o d e­
b ra ł. P an R o b a u ls  o ś w ia d c z y łs if  p rzec iw  tem u 
w n io sko w i. sS zan ow n i c z ło n k o w ie  ‘ e g o  kon­
gresu® , r z e k ł ó n , .ystarsją się zeb ra ć  w szystk ie  
w ie śc i i  w iadom ości , zd o ln e  r o zsze rzy ć  trw o ­
g ę  w  n a r o d z ie ,  i  za w sze  korzystają z  tych 

adom ości do uczyn ien ia w niosków # n ie mają­
cych  in n eg o  celu  , jak ty lk o  okazać , ze  ży cze n ie  
narodu p rz e z  interw en cyją  m ocarstw  zn iw e czo n e  
b y ć  pow inn o. P ro jek t pana O sy n ależy  do tej 
l i c z b y , a lb ow iem  sam w yznaje ,  że  zna treść  i  
istn ien ie  proto ku łu  z  d. 7. lu t e g o , p r z e z  który 

•kongres lon dyń ski, p o gard zając naszą protestacyją, 
naszem  ośw iadczen iem  n ie p o d le g ło śc i i  uroczy-- 
etą uchw ałą, ogłaszającą  księcia N em ours królem  
b e lg ijs k im , te g o ż  jakoteż księcia  L eu ch ten b er- 
sk ie g o  w y łą czy ć  pragn ie. W e d łu g  p o w yższych  
u eh w at b e lg ijs k ie g o  n arod ow ego  kongresu sp rze­
c iw ia łem  się p rzy ją ć  p r o to k u ły , p r z e z  któreb y 
c u d zo ziem cy  starali się  nam p rzep isyw ać ustawy. 
Z  resztą n ie  jestem  p rze c iw k o  te m u , aby od ko­
m itetu  dyp lom atyczn ego  n ie  żądać objaśnień  o 
stanie naszych stosunków® P o  n iejakich  ro zp ra ­
w ach  uchw alon o ,  aby b iu ro  w e z w a ło . do tego  
tom itet dyplom atyczny. P . van d e W e y e r  wstą­

p i ł  na m ów nicę i  r z e k ł:  p P rzyb y w szy  tutaj d z i­
s ie jsze g o  p o ra n k u , d o w ied zia łe m  s ię ,  iż  lord 
P o n son b y u d z ie li ł  uw iadom ienia p r z e z  n iego  p od­
p isan ego. K om itet ro zp a trzyw szy  się w tym ak­
c ie , postanow ił jednom yśln ie ośw ia d czyć  lo rd o w i 
P on son b y , iż  rząd  i  kom itet d yplom atyczn y n- 
w iad o m ień  d o tyczących  się  g ło w y  państwa, jakie- 
g o b ą d ż  rodzajn  n ie  m oże przyjm ow ać tylko od 
d ep u tow an ych  b e lg ijsk ich  do P aryża w ysłanych. 
K o m ite t ob ow iązan y  b y ł d o  tej o d p o w ie d zi p o ­
d łu g  u ro czystych  ueh w ał kongresu  , aby godność 
n arodu utrzym ać i  w sze lk i rodzaj in terw en cyi od­
dalić.® P o cze m  od czytał pan van de W e y e r  list 
kom itetu  do lo rd a  P onsonby. Istotna treść  one- 
g o  jest następująca ^ P rezyd en t i  c z ło n k o w ie  
kom itetu  9praw zew n ętrzn ych  o trzym ali notę kon- 
fe re n c y i londyńskiej. Cznją się b yć  o b ow iąza­
n ym i tę  n otę lo rd o w i P on son b y z w r ó c ić  ,. z  o- 
iw ia d c ze n ie m  , iz  kom itet w szelką  w ia d o m o ść , 
d otycząca  s ię  w yb o ru  k r ó la , ty lk o  od p o słów  
b e lg ijs k ie g o  ludu, w P aryżu  będ ących , przyjm ow «ć 
może.® P o  n iejakich  rozp raw ach  r z e k ł P . N o - 
thom b : P o d łu g  listu n ad eszłego  dzisiaj z  P a ry ­
ża rano, b y li nasi deputow ani w  d. 8. lut. p rze z  
b r. Sebastiani u rzęd o w n ie  p rzy ję ci. P ro s ili  te-

(R o zm a ito ś c i N u m er 9.

g o  m in istra , aby o i le  b yć  m oże jak najprędzej 
w yjed n ał dla n ich  u roczyste  posłuchanie u kró la . 
P ro to k u ł z  d, 7. lu teg o  otrzym ałem  w czoraj o 
g o d z . /jtej; mam p o w o d y do w ierzen ia  , iż  tako­
w y  w p rzó d y  franouzkim  posłom  b y ł  wiadom y. 
W y sła łe m  gońca do P aryża i żą d ałem , aby tak nasi 
d e p u to w a n i, jakoteż i hr. C e lles  w  48 go d zin ach  
dali kategoryczną odpowiedź.®

P ostanow ieniem  rządu tym czasow  ;o zakazany 
je s t w y w ó z  w sze lk ie g o  rod zaju  zb o ża  z  gm in 
b e lg ijsk ich  do eytadelli antw erpskiej.

—  Z e  L w o w a . —
G. Ł. rząd krajow y o g ło s ił  następujący 

O k ó l n i k : ,
O  postępow aniu  ze  znajdującym i się w  k ró lestw ie  

P olskii a , lub  tam że uchodzącym i c. k. ao- 
stryjackim i poddanym i, m niej*)lat 20 mającym i.

W s k u te k  n ajw yższego  rozkazu  je g o  c .k . apo­
stolskiej m ości z  d. 23. b. m. dla śc is łeg o  za ­
chow ania og łasza  s i ę :

1 )  iż  p rzep isy  okólnika w cześn ie jszeg o  z  dnia 
4. stycznia i 83i do lic z b y  73 . w  skutek najw yż­
szej uchw ały z  d. 3o. grudnia r. z. w ydan ego tak­
że  i do ow ych  c . k. poddanych, d w ad zieścia  lat 
n ie  m a ją cych , k tórzy  się tera z  w  kró lestw ie p o l­
akiem zn ajd u ją, zastosow ane b y ć  m a ją , i że  da­
row an ie kary za w ych ó d ztw o  w  §. 28. n ajw yż­
s z e g o  patentu z  d. 10. sierpnia 178 4 vv razie  d o­
b ro w o ln e g o  po w rotu  przyznane , tylko w  tenczas 
dla n ich  nastąpić p o w in n o , je ż e li  w c z t e r y  ty­
g o d n ie , od d n ia , w którym  okóln ik  n in iejszy po 
raz p ierw szy w G a zec ie  lw o w skiej um ieszczonym  
b ę d z ie ,  to je s t ,  od d. 2. m arca Iu 3i ,  do państw 
c. k. p o w ró c ą ;

2) w szelak o  o w i c. k. poddani 20 lat n ie ma­
jący  , k tó rzy b y  od w ażyli s ię  po o g ło sze n ia  te g o  
o k ó ln ik a , do królestw a P o lsk ie g o  ndać s io ,  do 
te g o  d o b ro dzie jstw a u d ziału  m ieć n ie  będą , a le  
b e z  w zg lę d u  na §. 28. n ajw yższego  patentu z  d. 
10. sierpnia 1 7 8 4 , ró w n ie  ty m , co  ju ż ro k  d w u ­
d ziesty  p r z e ż y l i , praw em  ustanowionej Larze u- 
legną. W e  L w o w ie  d. 26. lu teg o  i 83i .

(N astępują podpisy.) (2)

*) W  niehtórych egzemplarzach przeszłego urn. gaz. n. 
opuszczono na wstępie do powyższego okólnika w y­
raz : mniej.
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